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Imiona rzymskie. 
D ziś  Leopolda  W yz.
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W IDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH i POLICYI.

W oln ego  N iepod leg łego  i  Ściśle N eu tra ln ego  
M ia s ta  K r a k o w a  i  Jego  Okręgu,

P o d a js  do publiczney wiadomości iż w 
dniu 4 G rudnia  r. b. o godzinie 10 przed po­
łudn iem  odbywać się będzie w gm achu e w a ­
k u o w a n e g o  kościoła W szys tk ich  Świętych w 
K ra k o w ie  licytacya na sprzedaż reszty  ru ch o ­
mości kościelnych ja k o  to: dzwonu w ie lk ie ­
g o ,  o łta rza  w ie lk ieg o ,  am b o n y ,  m arm arów  
ró ż n y c h ,  etc. a to za go tow ą  za raz  zapłatę,  
gdzie  chęć zalicytowania takowych ruchom o-  

ci m ający, zgłosić się zechcą,
K ra k ó w  8 L is topada 1834 r.

S enato r  P re zy ć u jąe y  
[M i c h a ł o w s k i . 

K o n w ick i  S ek :  W ydz:

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY.

Jł a r s z a w a  10 L istopada .  Doniesionem 
j u z  było, ze IV. P an  nayłaskaw iey  raczy ł p rze­
dłużyć w sparcie  dla byłych Polskich  woysko-

wych; umieszczamy te ra z  całkowity  W y p i « x 
protokółu  posiedzen ia  ra d y  administracyjney  
d. 17 P aźdz ie rn ika  1834 r .  » X że  Jm ć  N a ­
m iestn ik  m ając  nc u w a d z e ,  że  w ielu z po ­
między je n e ra łó w  i sz tabs-officerów  byłych 
woysk Polskich, pobiera jących  te raz  na m o­
cy decyzyi Naywyższey z  dnia 19 L is topada
1831 r .  t rzech le tn ie  czasowe vvsparcie, nie 
zdołało  dotąd obmyśleć sobie nadal s to so ­
wnego u trzym anie ,  i że  z tego  pow odu, po 
przestaniiĘudzielania tym że rzeczonego  w sp a r ­
c ia ,  ciż znaleźliby się w  nauer  krytycznein  
położeniu; z w a ż a ją c 'n i e m n ie y , że p ro jek t  w 
przedmiocie pensyi oficerów i  u rzęd n ik ó w  
tegoż  woyeka P o lsk ie g o ,  p rzygotow any na 
zasadzie  decyzyi N ayw yższey ,  za tw ie rd z a ją -  
cey w niosk i  kom ite tu  do spraw  k ró le s tw a  
P o lsk ie g o  na posiedzeniach z d. 28 G rudn ia
1832 r, i 18 Stycznia 1833 r .  uczyn ione ,  i 
m ający w szczegółach rozw inąć  nasady co 
do przedłużania wsparcia o k tó rem  mowa, z 
powodu obszerności p rzedm io tów , k tó rych  
dotyczy, dopiero po n ie jakim  czas ie  ukończo­
nym 1 przedstaw ionym  bydź m o ż e ,  up rasza ł  
Jego  C e sa r sk o -K ró le w sk ą  Mość o w yrzecze-
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mość o p o s łu c h an iu , k tóre  poseł rossy jsk i 
w  S tam bule  wrócił  do naszey stolicy. S u ł ­
tan ze względu na śc isłą  przy jaźń , zachodzą­
c ą  między dw oram i Rossyi i T u rc y i ,  h szeze- 
gólniey wysoko ceniąc przychylność N. C e ­
sa rza  M ikołaja ,  zaprosił  rzeczonego posła na 
posłuchan ie ,  p rzy ją ł  g o  nader uprzeym ie,  i 
wywiady wał się o zdrowie JNayjaśnieyszego C e ­
sarza Rossyi. I  zastępca posła podczas jego  
nieobecności, baron  R iickm ann ,  po otrzym a- 
nem pozwoleniu pow ro tu ,  miał posłuchanie 
u S ułtana ,  k tóry polecił mu pozdrowienie N. 
Cesarza  i udarow ał go ta b ak ie rą  w ysadzaną  
bryiau(ami.»

Z  S \ ry i  nie otrzym aliśm y nowych w iado­
mości , bo niedorzeczne pogłoski ,  ro zsz erza ­
ne przez Journal de S m yrnę,  nie m ogą u- 
chodzić za takow e. —  Rząd nesz wysyła 
bezustannie  am unicyą do Coniech. Dowia-

nota Pr z e z  R eszyda  M abm eda 
ter, L !  ,Podi'»® , W k ló re y  je n e ra ł
Donivśtno 1 ,°*, , t®'e ro zw ija  pom yślne i ni«*
w znow ię .|’ł,dzi<\j* tlla a rm ii S u łta n a  w razie 
e in tem  ' " a 1 ' oli®w n ie p rz y jac ie lsk ic h  z  Ę- 
sn lta n a , Z|t°  w ie lk ie  w ra że n ie  na um yśle

konać d y w a n ^  r 1' 11' 1!"" 1̂  b !'SZa llgill,je T * ’j  an  , i i, ual e iy  pokoy  utrzym ać.

PltZYJKCtlAIjI 1)0 KHAK0WA.
D. i o  — H  ijstnjiatla.

K o w alsk i T .uilw ik O li z P o ls k i— B o e u c k k  M '01*®* 
J 6. ~  1 'ru u c iszck  W o ls k i  O k . z ! ’ • —  ^ t0‘*e ^

* BKclial rad ca  N ad w o rn y  Cos.- A u s lr :  z Gulicy*-

WYJECHALI '/, KItAKOWA.

Różycki E razm  O b. do Polsk i.

A V I S
A u x  e t r a n g e r s , qui se trounent ilans le 

cas d ,avoir des a f ja ir e s  de loute naturę a 
tra i ler  a Vienne , comme capi/ale et siege dii 
Gouvernemenl e t  des premieres autoriles de  
la monarchie Aulrichienne.

L e  sous igne  a 1’h o n n e u r  de  p r e r e n i r  M e s -  
s i e u r s  les  E t r a n g e r s  de t ons  les  pay s ,  qni  ont  
de s  a f f a i res  a  t r ni t er  dans  cet te c ap i ta le ,  qn ’en  
sa ęua l i l e  d’a g en t  publ i c ,  n o m m e  pa r  le ( i o u -  
v e r n e m e n t ,  il se  c h a r g e  de la g e s l i o n . , d e  
t ou t e s  les af f ai res  p u b l i ę u ę s ,  c i v i l e s ,  j u d i -  
c ia i re s  e t  a n t r e s ,  de que lq u e  na tu r ę  quol-  
les  so i e n t ,  po u r  les  t r a i t e r  et  h ien  so ig ne r  
a u p r e s  les au to r i t e s  compe t en t e s ,  notani i i ient :  
jaffaires con l i eo l i eu se s  a a r r a n g e r  p a r  vo ie  
d’ac co m od em en t  et  de e o n v e m i o n , fa i t es  a  
1’a m ia b l e s ;  c ho ix  et  j u g e m e n s  d’a r b i t r e s , 
s’il y a l i eu ;  r e c l am a t ion  du d ro i t  civil;  t on t  
ce  qui  co n ce r n e  t i t re  de n a b l e s s e ,  p m i l e g e s  
d.’i n v e n t i o n , pen s i on s ,  cauti-ons et  g a r a n t i e s ,  
m a t i e r e s  f eodal e s ,  a f f a i r e s  de succe s s ion  et  
d’h e r i t a g e ,  pa s sepo r t s  etc.  etc.  e tc .  a ins i  qne  
t ou t e  ao t r e  e spece  de t r a n s a c t i o n s , r e q u e t e s ,  
e t  r e c l ama t ion s .

i:II off re eg a l e m en t  s es  s e f y i c e s  po u r  l ’a-  
chat  e t  la v en t e  de  b i e ns  fou i l s , po u r  r e g l e -  
m ens  d’hypo thć qu es ,  et  p o u r  t ou t e  so r t e  de 
Comiss ions ,  d’enca i s s en i ens  etc.  etc.  etc.

V ie n n e  le 21 O c to b re  1834.

Leon Mihochi
Agent pulłiic dc l a  ba twe Antriclie, & 

Yienne, rue clitc Weihburggasse Nr. $2S1« 
(3 m e . ) .

U W I A D O M I E N I E
Dla cudzoziemców mogących bi/dź“ w Po­

trzebie załatwieniu rozmaitego rodzaju 
w W iedniu, jak stolicy i rezydenci/i 
i  naczelnych H la d z monarchii Ausiryj<iclity'

Podpisany ma honor zaw iad o m ić  W**? 
stkich C u d z o z ie m c ó w  z ja k ie g o  bądź kraj®» 
którzy  m o g ą  m ieć  in teressa  do załatwi®®'
W tey stolicy; że j a k o  a jen t  publiczny , n1]n» 
nowany przez R z ąd ,  podeym uje  s ię  «l,r?.We* 
wać, w sze lk ie  czynności publiczne ,  cyW*" ’ 
sądow e i in n e ,  ja k ie g o k o lw ie k  b ą d ź  1'°“ 
j u , w ym aga jące  zachodu i p ilnego  stal"®1 
u w ładz przyzwoitych, a m ianow icie :  *Porl! 
do za ła tw ien ia  w drodze w za jem ney  " o 0 , 
lub umowy, bądź  po p r z y j a c i e l s k u ; —' r °ź 
w nie  gdyby zachodz iła  po trzeba zasięg®**® 
z d a n i a  a rb i t ró w ,  o  w ybór  takow ych  p o s t a r a *
s ię ;  w sze lk ie  odw oływ ania  się do p rn* 
\va cywilnego p r z e d s i ę b r a ć ;—  w sze lk ie  z‘e* 
cen ią  tyczące się ty tu łów  sz lac h ec tw a ,  Pa* 
ten tów  na w y n a la zk i ,  p e n s y ó w ,  kmicyów * 
rozm aitych r ę k o y m i ; —- n iem niey , dzia łać  W 
sprawach feoda lnych ,  czynnościach spadK°* 
wych i dziedz ic twa do ty c zą cy c h ,  ułatwia* 
Wyrobienia paszportów  i t- d. i t. d. ro\vnt® 
ja k  w szelk iego  ro d za ju  t runsakcye ,  podaW®' 
nie próśb i reklam acyi.

O fia ru je  nakon iec  swe u s ług i w zg lędem  
k u p n a  i sp rzedaży  d ó b r ,  k a p i ta łó w ,  ureg*1' 
low an ia  hypo tek  i w sze lk ieg o  ro d za ju  
c e ń ,  pieniężnych i t. p. i t. p.—

W ie d e ń  dn ia  21 P a ź d z ie rn ik a  1-834 r* 
Leon Mihock*

A jent publiczny niżs/.cy A nstry i w  
d n ru , p rzy  ulicy zwaney VI eihbur-gasse pod Nr- “

(3 r . )
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n ie :  czyliby ze względu  na pow yższe oko li­
czności, nie podobało się  N. P anu  rozkazać  
w sparc ia ,  o k tó rem  mowa, poczynając od r. 
1835 wypłacić pomienionym b: je n e ra ło m  i 
officeroin p o lsk im ,  je szcze  p rzez  lat 3. W  
sk u te k  p rze łożen ia  tego  J. C. I i .  M. wyrzec  
raczył:  iż officerom i u rzędn ikom  b. w o js k a  
po lsk iego ,  chociażby i n iektórzy z nich i n ie­
byli objęci nowym pro jek tem , ma bydź p r z e ­
d łużona  wypłata czasowego w sparcia przez  
la t  3 , na zasadach  poprzednio o b o w ią z u ją ­
cych. W z y w a ją c  zatem  radę o za rządzen ie  
w ykonan ia  pow yższego  N ayw yższego  r o z k a ­
zu ,  X ż e  Jm ć N am iestn ik  zaw iadom ił j ą  za ­
razem , że  sum m a zip. 1 ,300,000 na ten cel 
w  ro k u  1835 potrzebna,  ju ż  w budżecie k r ó ­
le s tw a  na tenże rok  zam ieszczoną została. 
R ada  postanow iw szy  przes iać  kommissyi rzą: 
p rz : i sk a rb u  do w łaściwego w ykonania  roz­
k a z  J .  C. K . Mości, poleciła za razem  teyże 
kom m issy i  r z ą d : ,  ażeby  tę now ą ła sk ę  N. 
P a n a  przez pisma publiczne ogłosiła.*—  Z g o ­
dno z p ro to k ó łe m ,  se k re ta rz  S tanu, J. T y ­
mowski.

P e t e r s b u r g  4  L istopada .  P rz e z  U kaz  
C e sa rsk i  do kap i tu ły  orderów', z d. 15 b. m. 
(w M oskwie), na poświadczenie N am ies tn ika  
K ró le s tw a  P olsk iego , J c u e r a l - F e ld m a r s z a łk a  
X ięc ia  W a r s z a w s k ie g o , H ra b i  P ask iew icza 
E ry w a ń sk ie g o ,  o s ta rannein  wygotowaniu  m a ­
chin dla f ab ry k i  T u lsk ie y  f  go r l iw ośc i ,  w 
tym raz ie  u d o w o d n io n e y , m echanik  w m ie­
ście B iałogon ie ,  (wojew ództwie K ra k o w sk iem ,  
obw. K ieleck im ),  P re c h e r ,  m ianowany kaw a-  
ln rem  ovderu S .  S tan is ław a 4 klassy.

O głos il iśm y  w czasie właściwym list,  k tó ­
ry  K ró l  Jm ć  P ru s k i  pisał do N. C e sarza  
J m c i  W sze ch  Rossyi,  oznaym ując  M u o wy­
s ła n iu  deputacyi w oyska p rusk iego  dla znay- 
dowania się na uroczystośc i odkrycia ko lu ­
m ny A le x a n d ro w s k ie y , tudzież resk ry p t  N 

P a n a  do K ró lew icza  Jm ć  P rusk iego .  D ziś  
upow ażnien i je s teśm y do um ieszczenia nas tę­
pnego  lis tu , k tóry  z teyże okoliczności J .  C. 
M ość odebra ł  od K ró la  Jm ci Szwecyi i N o r ­
wegii.

» N ayja śn ie yszy  Panie B racie!  S to sun ­
k i  szczerey  p rzy ja źn i ,  k tó re  stale się u trzy­
mywały pomiędzy ś. p. C esarzem  A lex a n -  
drem  a M ną, k tórym  W a s z a  C esarska  Mość, 
od sam ego ne tron w stąp ien ia  dalsze t rw a ­
nie nadać r a c z y łe ś ,  a k tó re  ocenić umiem; 
je d n o c z ą  mię ze w śzystkiem , co przypomina 
p e ln ą]s la w y  pamięć M onarchy, k tórego  u t ra ­
ta  tyle d la  nas  była d o tk l i w ą . ' W .  C esarska  
Mosc zam ierzasz  w k ro tce  poświęcić mu po­
m nik ,  i J a  czuje potrzebę mieć przy W . C. 
Mości, w tern uroczyslem  zdarzen iu  , udz ie l­
nego mych uczuć t łum acza .  W ybór  Móy 
padł na je n e r a ła  h rab ię  G ustawa de L ó w en -  
h ie ln i,  k aw a le ra  Mych o rderów  i M ego mi­
n is t ra  przy k ró lu  Jmci F rancuzów . T e n  j e ­
n e ra ł ,  w ra ca jąc  te raz  do swego mieysca, b ę ­
dzie miał zaszczyt złożyć W aszey  Ces. M o ­
ści nioieysze pismo; uczczony ła s k ą  i w zglę­
dami ś. p. C esarza  A Iexandra ,  po k ilkak roć  
używany do zaw arcia  i usta lenia zw iązków  
ja k ie  nas jednoczyły , w alczący  za tęż sainę 
sp raw ę w pamiętnych epokach, k tó re  u g ru n ­
towały d z is ie jsz ą  o rgan izacyą  państw , m nie­
m ałem  że obecność jego  w P e te rsb u rg u ,  w 
dniu 11 przyszłego W r z e ś n ia ,  (3 0  Sierpnia)  
będzie  widzialnym dowodem szczerego udzia­
łu ,  ja k i  b io rę  w pobudkach miłości b ra ie r-  
sk iey  i powszechnego uwielbienia, k tó re  inau-  
guracya tego pomnika ina w obliczu E u r o ­
py obwieścić.*

sZ lecilem  nadto H ra b i  L o w e n b ie ln i ,  iżby 
w imieniu M ojem  pow tórzy ł W a sz ey  C esar-  
skiey Mości, o czem W .  C. Mość, j a k  tuszę 
Sobie, je s te ś  p rzekonanym , to je s t  zapew nie­
nia szczerey przy jaźn i i wysokiego  pow aża­
nia, z jak iern i  je s te m  ,

Nayjaśnieyszy Panie  i  Bracie , 
W a sz ey  C e sarsko -K ró lew sk iey  Mości, 

Życzliwym B ratem

(podpis.) K a r o l  Ja n .  

S tockholm , 24 S ierpn ia  iS34.

L w ó w  1 L is topada .  W  przyszłym ty­
godniu  odpraw ił się tu  z uroczystością zwy- 
c z a y n ą  corocznj seym postulatowy.
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D nia  21 z. m . po w ysłuczaniu  mszy S. 
W kościele' katedralnym  o. Ł zgrom adzil i  s ię  
obecni tu cz łonkow ie stanów  w południe u 
prezydenta  gubern ia lnego  i  zastępcy P rezesa  
s ta n ó w ,  J W .  barona K r ie g  de H o ch fe ld en ,  
i czekali  tam przybycia C. K .  -konnnissarzy 
se y m o w y ch , na k tórych uroczyste przyjęcie 
stali uszykowani w szpaler  w sieni domu J  W . 
P re zy d e n ta  grenadyerow ie  C. K .  woyska. O  
godzinie  w pól do 1. z południa, przybyli C. 
K .  Kornmiss.uZe; C. K .  radca t a jn y ,  w ie l­
k i  ochm istrz  k o ro n n y ,  J W .  Jan  K an ty  hr .  
S ta d n ic k i ,  i deputowany s tanów  kaw aler  de 
B a d e n i ,  w paradnym sześcio-konnym pow o­
zie z o rszak iem  oddziału woyska C. iVl. j a ż -  
dy i wręczyli zastępcy-‘prezesa  stanów s w o ­
j e  listy wierzytelne od N. Pana.

D n ia  22 b. m. o godzinie  10  rano został 
seym  uroczyście zagajony. N a  rynku  s ta l w 
p a radz ie  batalion piechoty a przy  nim uszy­
kow any  w szpa le r  korpus jeden  tu teyszey ini- 
licyi mieyskiey. S tany zgrom adziły  s ię ,  j a k  
zwyczaynie, w sali b iblioteki uniwersyteckiey ,  
gdzie  po przeczytaniu  naywyższych r e sk ry ­
p tó w ,  J W .  P re z e s  seym owy otw orzył seym 
s to so w n ą  p rz e m o w ą ;  poczem wysłano u r o ­
czyście deputącyą do C. K. K onnnissarzy  sey- 
m o w y cl i ,  aby ich na posiedzenie seymowe. 
zaprosić. K om m issarze  seym ow i,  przybyw ­
szy do sali pos iedzen ia ,  byli u  p rogu  przez  
zgrom adzone  na seym stany uroczyście  p rzy­
ję c i  i do przeznaczonych  dla nich k rze se ł  
zaprow adzeni.  P ie rw szy  kom m issarz  s e jm o ­
wy miał potem do stanów p rzem ow ę , w c ią ­
gu  k tórey odczytane zostały  w językach : n ie­
mieckim  i polskim kró lew sk ie  postulata . P o ­
s iedzenie  to zan ikną ł  prezes  seymowy s to so ­
w n ą  do okoliczności p rzem ow ą,  imieniem s ta ­
n ów  seym ujących ,  do C, K .  K onnnissarzy  
seymowych.

P o  zagajen iu  takim  sposobem seymu i po 
zam knięc iu  p ie rw szego  posiedzenia seymowe- 
g o ,  C. K .  K om m issarze  seymowi odprow a­
dzen i zostali do swoich pom ieszkań w' takiey 
sam ey a sy s tency i ,  w jak iey  na to pierw sze 
p rzybyli  posiedzenie. N ap rzó d  je ch a ł  ga lo ­

wy powóz sześc io -konny , otoczony oddzia­
łem  w oyska C. K. jazdy  , a w nim C. K- 
K om m issa rze  sąyinow i; rozstaw ione po u l i ­
ca c h ,-k ę d y  pOwóz ten przejeżdża! C. K .  woy- 
sko ,  oddawało ja d ąc y m  w nim C .  K. Kotn- 
rnissarzoin , przy brzm ieniu  m uzyki woysko- 
w e y ,  należne honory. Z a  nimi jechali  C. K. 
S ek re ta rz e  g u b e rn ia lo i , w iozący nay wyższe 
reskryptai, potem jechali: P rezyden t  C. K .
rząd ó w  kra jow ych  i zastępca prezesa s tanów , 
M etropolita  o b rzą d k u  g recko  k a to l ic k ieg o , 
A rcybiskup  orm iańsk i,  inni urzędnicy koron­
ni i deputaci stanu duchownych , H ek to r  t u ­
te js z e g o  C. K . un iw ersy te tu ,  cz łonkow ie  s ta ­
nów i deputowani s to łecznego miasta L w o w a .

N a  obchód uroczystości dni se jm ow ych ,  
dali k ilka w ielkich obiadów J W .  Jan  Kenty  
h r .  S tad n ic k i ,  K om m issarz  se y m o w y ,  i J W .  
prezydent rządów  k ra jow ych ,  pod czas k tó ­
rych spełniano toasty za pomyślność M onar-  
i eałey rodziny  Cesarskiey .  J W .  P re ze s  g u -  
bernia lny dat w c iągu  tego czasu dwa św ie ­
tne wieczory .

Dnia 25 b. rn. seym zam knięty  z o s ta ł ,  z ta ­
k ą  s a m ą ,  j a k a  była przy j e g o  zagajen iu  u- 
roczystością.

B e r d i n  4  Listopada .  —  N. C esarzow a 
W sze ch  Rossyi udała się w pożądanem  zdro ­
wiu z tey stolicy d. 31 z .n r .  do W it tenberga ,  
dla w idzenia się z J .  C. M. W ie lk ą  X ię ż n ą  
W e y m a rsk ą .  P rzy jęc ie  N . Pani w tem m ie­
śc ie ,  było nader świetne.

L o n d y n  31 Październ ika .  B lisko 500 
ludzi p racu je  codzień około rozb ie ran ia  s to ­
jących  jeszcze  m urów  izb parlam entowych. 
B udow niczowie S m irk e  i B o cker ,  nneli się 
podjąć wy porządzenia  sal dawney izby w yż-  
szey w p rzec iągu  trzech miesięcy, tak ,  aby  > 
izba niższa m ogła w nich odbywać sw oje po­
siedzenia, a izba wyższa ma obradować w ta k  
zwanym poko ju  malowanym.

Podczas burzy w przeszłym  tygodniu , 56 
ok rę tów  częścią zatonęło przy brzegach  an ­
gie lsk ich  i ho llendersk ich ,  częścią  wpadło na 
p iasek .  S ta tek  parowy Sovereigne,  p łynąc 
d. 18 b. m. z Calais do D o u v re s ,  został za-
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pędzony na p iasek  w stronie zaohodniey Cs-.. 
la is ;  lecz spodziewano s ię ,  ijś. będzie m ó g ł  
bydź sprowadzony na g łę b o k ą  wodę.

T orysow ska  gazeta  M o r n i n g u P o r t z ^ e r  
vvnia, iź zlecenia dane posłom tu reck im  w 
P a ry ż u  i Londynie  d ą ż ą  do nakłonien ia  tych 
gabinetów , aby w spraw ie  wschodn;ey zacho­
w ały neu tra lność .

T r y e s t  20 Października.  P rz e d  8 dn ia ­
mi zaw iną ł  tu z A lexandry i  o k i ą t ,  k tó ry ;  
( jak  s łychać)  miał p rzywieźć ważne d ep e ­
sze P anu  J u s s u f ,  tu teyszem u ajentowi vice 
k ró la  e g ip sk ie g o :  depesze te miały się ty ­
czyć ogłoszenia je g o  niepodległości. Gdy j e ­
dnak liczne listy hand low e ,  k tó re  przy tey 
sposobności n ad esz ły ,  nic o tern nie nam ie-  
n i ły ,  albo uczyniły w zm iankę  z pow ątp ie ­
w an ie m ,  prze to  doniesieniu  tem u  dano mało 
w iary ,  ile żę  jednocześn ie  dowiedz: mo się 
z  Konstantynop d a .  iż su łtan  wysłał! kom m is-  
sarza  do A le x a n d r y i , dla u ła tw ien ia  za ta r ­
gów z pow odu in teressów  Syryi.  L e c z  w 
k ro tce  oznayin iono , że Pan Ju s su f  w sk u tk u  
odebranych p ism , pojechał spiesznie do W i e ­
dnia , co powyższey pogłosce nadało  znow u 
w iększą  w a g ę ,  chociaż nic pewnieyszego lub 
d ok ła d n ie jsze g o  nie wiedziano. D ziś  po 21 
d n iow ej  żegludze zaw iną ł  tu z A lexandry i  
inny o k r ę t ,  któ '-y przywiózł listy do różnych 
k u p c ó w ,  zgodnie prawie d o n o sz ąc e ,  iż o- 
g łoszen ie  niepodległości M ehm eda Ali j e s t  
ostatecznie p o s ta n o w io n em , i dla tego co- 
dzień spodziewanem. Ja k k o lw iek  b ąd ź  to 
p e w n a ,  iż Mebmed A li pow zią ł  myśl og ło­
szen ia  się n iepod leg łym , i że tylko szczegól­
ne zdarzen ie  lub  obce pośrednictwo, m o g ą  
ten k ro k  w strzym ać. B ez  w ątp ien ia ,  P o r ­
ta  uw ażałaby tc za  wypowiedzenie w o yny ,  
i nas tąp iłoby  rozpoczęcie na  nowo kroków 
n ieprzy jac ie lsk ich ,  do czego się obiedwie stro­
ny przysposabia ją .

L i s t  z Aleppo od osoby wiarogodney, do- 
m osi o nowcm wybuchnieniu niespokoyności 
w Syryi z w sze iką  dok ładnośc ią ,  i przydaje 
iż  położenia Ibrab im a . baszy stało się  znoW'U 
k ry tyczuem , ile że  x ia ż e  D ruzów , E in ir  Be-

s c h i r ,  odm ów ił-m u  pomocyustsojey . L is t ten  
; n ie w ym ien ia ,  z ja k ic h  powodów to k ró tk io  

p rzym ierze  wzięło k.oniec^ domyślać się j e ­
d nak  wypada , iz sposót myślenia podw ła­
dnych E m ira ,  zniewolił  go  do porzucenia  sp ra -  
wy eg ipsk ie j1. Okoliczność tą  m ogłaby n a ­
gle przeszkodzić zamysłom M ehem eda A l i ,  
w zględem  n iepod leg łośc i ; a  naw et posiada­
nie Syryi uczynić w ątpliwem

Doniesienia.
P odp isany  zaw iadam ia  S zan o w n ą  pub li­

czność ,  iż  res tau racya  pod znakiem  T rąbk t  
p rzen ies ioną  została  , z ul.cy Szpita lney pod 
N u m e r  458 do domu W .  Kremera> w Rynku.

(2r.) . J a n  S lah ling .

N a  P o d g ó rz a  u F ra n c isz k a  R ip p e r  znay- 
d u je .s i ę  do sprzedania naylepszy Chm iel C z e ­
sk i  za u m ia rk o w a n ą  ce rę .

T eatr  N arodów*.
D n ia  6 b. m. na o tw arc ie  t e a t r u ,  dana 

by ła  opera  Rossiniego: C er u lik  S e w il s k i. 
P ubliczność by ła  bardzo zadow oloną;

D n ia  9 w n iedzie lę  wystawiono • k om edyą  
w 5 ak tach  pod napisem: N iew o ln ic a  w S u -  
rynam.

D nia  13 we czw ar tek  dana Dyla k o m e -  
dya w 5 ak tach  K o lz e b n e g o ,  pod napisem: 
Z amieszanie .

N a  niedziele dnia 16 zapow iedziano  n o ­
w ą ,  bardzo  za b aw n ą  ko inedyą pod napisem : 
M ą ż  na L icytacyi.

S P R O S T O W A N IE .
W  3Xrze w czorajszym  Gaz: Krals: na stronnicy 

1044 . w  w ierszu Iszym  od góry po wyrazie poseł 
rossyjslii, dodać należy miał u Sułtana: •poseł Iios-
syjshi.


